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Prolokił moskiewski wszedł w życie 


Przyczyni sie on do pacyfikacji stosunków miedzynarodowych 
Jest otwarty dla wszystkich, którzy chcą doń przystąpić 


MOSKWA, 1 TV. (PAT). W|w życie paktu Kelloga. Proto- wania protokułu moskiewskie-|nie się stron do niewypowia- | publiczna 


zalecała szczególnie 


dniu 30 ub. m. polski charge |kuł o złożeniu dokumentów ra- go przez Polskę i Rumunję, pro dania sobie wojny, lecz także przystąpienie Turcji do proto- 
d'affaires p. Zieleziński wręczył tyfikacyjnych podpisany został tokuł wszedł w życie. Ważny | zrzeczenia się przygotowań wo 
rządowi Z. S. R. R. dokumenty | przez Litwinowa i Zielezińskie- ten akt przyczyni się w znacz- jennych, oraz wszelkich ugrupo 
wań i sojuszów między pań-|dla tych wszystkich, którzy pra 
stwami, które podpisały proto-| gną doń przystąpić i nadać mu 


| 


go. 
MOSKWA, 1 IV. (PAT). „Iz- 


ratyfikowania przez Rumunję 
protokułu moskiewskiego, doty 
czącego przyspieszenia wejścia 


wiestja'* piszą: Wobec ratyfiko 


nej mierze do pacyfikacji 


znacza on nietylko zobowiąza- 


sto- | 
| 


sunków międzynarodowych. O- | 
i 


kuł. Przypomniawszy, że opinya 


Ostawiony pos. Ulifz 
zwolniony za kaucją 70 
tys. zł. 

KATOWICE, 1 IV. (AW). — 
Aresztowany w dniu 13 lutego 
r. b. przywódca niemieckiego 
„Volksbundu* na Śląsku, za u- 
łatwianie poborowym ucieczki 
zagranieę, poseł Ulitz, został o- 
uegdaj wypuszczony na wol- 
ność za kaucją 70 łysięcy zła. 
tych. 


Zgon amhasadora 
Herricka 


PARYŻ, 1. 4. (PAT) — Zmarł 
tu ambasador amerykański, Mirron 
Ferrick. 


BERLIN, 1 IV. (AW). 
czelne kolegium ukraińskiej or- 
ganizacji wojskowej postanowi- 
ło delegować pułk. Konowalca 
komendanta U. U. W. do Kana- 
dy, gdzie znajdują się najwię- 
ksze skupiska ukraiiców. Misja 
ta ma na celu zdobycie środ- 
ków materjalnych na akcję U 
O. W., bowiem społeczeństwo 
ruskie w Małopolsce Wschod- 
niej wykazuje coraz mniejsze 
zainteresowanie tą akcją i skład 
ki napływają coraz bardziej ską 


Sfreikdemonsfracylny |? 


0. 

W kołach kierujących w U. O. 

w fabryce porcelan W. projektuje się zmianę w dal 
Gische i 


szej agitacji narodowościowej 

KATOWICE, 2 kwietnia (Tel.| Y tym sensie, iż na obywateli 
Ki Z powodu negatywnego pochodzenia rusińskiego wywie 
wyniku bezpośrednich rokowań | 379 będzie moralny nacisk w 
robotników fabryki porcelany kierunku współdziałania z or- 
Gische w Bogudzicach z dyrek- 


Na-|stolicą wrogiej państwowości 


polskiej, czechosłowackiej i ru- 
muńskiej akcji ukarińców, co 
spowodować może zatargi dy- 
WEG" - SRGI CESE" tartaki ZY! | 07 


Rozszerzenia 


Ukraińska organizacja wojskowa 


traci poparcie wśród ludności ruskiej 


Niemcy mają dość antypaństwowych knowań 


plomatyczne, zwróciły uwagę 
U. O.: W., aby dalszą swą akcję 
kontynuowały raczej na terenie 
Szwajcarji. $ 


małej ententy 


na Polske 


spodziewa się m 

PARYŻ, 1. 4. (PAT) — Bawiący 

w Paryżu rumuński minister spraw 
zagranicznych Mironescu udzieli 
prasie wywiadu, w którym przed 
stawił obecne wytyczne polityki ru 
muńskiej, Mówiąc o stosunkach Ru 
munji z Polską minister  oświad- 
czył, iż niedawna jego podróż do 
Warszawy pozwoliła raz jeszcze 
stwierdzić istnienie węzłów toju- 
szu rumuńsko-polskiego. Zbytacz- 


inister Mironescu 


których, wizyta w Polsce miała o- 
«/zCzać zapoczątkowanie dążum!a 


Xi nowego ugrupowama obejmują 
rgo Pot g, Węgry . Rumu ;; 
Jbecay *2à rumuński pozosta 


eałkowicje wierny małej ent3ne.", 
wierząc iż wierność ta da się :lo- 
skoua!e pogodzić z sojuszem z Pol 
ską. Jedyne nowe kombinacja po 
lityczne, o których może 'być mo- 
wa, miałyby na względzie 'rozsze- 


ganizacją. 
cją, Jak słychać, odnośne czynni: 


wybuchł tam strejk ki urzędowe Rzeszy, zdając so- 


demonstracyjny. Zawiadomiony 
przez delegatów załogi okręgo- 
wy inspektor pracy polecił na- 
tychmiast strejk zlikwidować 
dając przyrzeczenie interwencji 
w rokowaniach, 


Trzęsienie ziemi 


WIEDEŃ, 1. 4. (PAT) — W 


miejscowości Schwadortff w pierw | 


Bzy Gzień świąt o godz. 6.30 miało 
miejsce trzęsienie ziemi. które po 
wtórzyło Się o godz. 20. Zarysowa 
ło się kilka budynków. Wśród 
mieszkańców wybuchła szalona pa 
nika. 

UTT" EZEEWYCEZSZZENCZEA 

Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeiowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzsja 5, telaf. 50-40. 
Przyjmuj od 8--10 i od 5—9 wieocm 
PAEAN EEA i święta od 9—1, 
„Oddzielna  począkalnja da 


nom jest. zaznaczył minister, pod | rzenie małej ententy w kierunku 


bie sprawę z tego, iż co raz jaw-| kresiać bezpodstawność pewnyck | Polski. 
niejszem się staje, że Berlin jest! tąntastycznych informacji ` wedle 
= 


jera 


kłórzy dziś, jutro i połutrze t. j. we wtorek, 


renun 


onumeratorzy, |; WE | 
a noże i u watek, (dnia 2-50, 3-90 i 4-50 Kwietnia r. 


wpłacą bezpośrednio w administracji 


„Głosu Porannego (Piofrkowska 101) 


prEMEMEFALĘ za ™. kwiecień 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


AKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bizig «o pierwszorzęjdnych kin 
lub cenne ciekawe książki! 


kułu, „Izwiestja* zaznaczają, że 
pozostaje on zawsze dostępnym 


większe znaczenie. 


Podwyżka cen węgla 


o 3 do 5 procent 


KATOWICE, 1 IV. (AW). — 
Górnośląskie kopalnie węgla 
podwyższyły z dniem 1 kwiet- 
nia r. b. ceny węgla i koksu. 
Podwyżka ta wynosi od 3 do 5 
procent. 


Streik metalurgiczny 
we Wiedniu 

jeszczeniezlikwidowany 

WIEDEŃ, 1 IV. (AW). Sytu- 
acja strejkowa, w związku z o- 
kresem świątecznym, nie zmie- 
niła się. Żaden z zakładów, kt 
były unieruchomione z chwilą 
ogłoszenia strejku w metalur- 
gii, nie został uruchomiony. Na- 
tomiast odnosi się wrażenie, iż 
tak pracodawcy, jak i praco- 
biorcy wykazują tendencję ugo- 
dową. Przypuszczać należy, iż 
w ciągu kilku najbliższych dni 
nastąpi wyjaśnienie sytuacii o- 
stateczne i likwidacja strejką. 


Wybuch w kopalni 
helgijskiej 

38 ofiar katastrofy 
HASSEL (Belgja) 1. 4. (PAT— 
Z powodu wybuchu gazów w kopal 
ni w Waterschei 25 górników po- 
niosło śmierć a 3-ch zostało ciężko 
ranionych. W czasie prowadzenia 
akcji ratunkowej nastąpiło częścio- 
we, zawalenie się kopalni. 2 osoby 
z pośród niosących pomoc ponio- 

sły śmierć, 8 zaś odniosło rany. 


AMELFKEKAKEMA 


$. NEUMARK 


Chor, skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcoawą 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 
powrócił 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. 


Lek.-Dent. 


F. BORUNSKA 


przyjmuje 


Al. Kościuszki 21. 


Trzej król 
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owie nafty 


połączyli się na platformie śrubowania cen | 


Jeżeli spotkanie królów nafto- | „królowie* umiejętnie zataili, skąd 
wych nie zawiedzie, dając rezul- |ta nagła przyjażń. 


Jak podaje „Daily Mail“ ze żró- 
deł zupełnie wiarygodnych, w naj 
bliższym czasie odbędzie się w 
New Jorku spotkanie trzech „kró 
łów nafcianych* — Johna Kidma- 
na, prezesa anglo-perskiego towa- 
rzystwa nafcianego, Henryka De- 
terdinga, prezesa „Shella“ i W. Tt 
gela, prezesa „Standard Oil Compa 
ny“, 

Spotkanie tych trzech najwięk- 
szych przemysłowców naftowych 
ma na celu uszczęśliwienie świata 
trustem nafcianym, jakiego jeszcze 
uie znają dzieje przemysłu. 

Utworzenie takiego trustu stało 
się możliwem, po zawarciu umowy 
z ZSSR, któremu zagwarantowano 
powiększenie zbytu nafty rosyj- 
skiej na rynku angielskim o 300— 
400 ionn rocznie. Pierwszym skut 
kiem tej umowy było podniesienie 
cen na benzynę dla automobili o 
pół pensa na litrze 


taty realne, to można się spodzie- 
wać, że benzyna wzrośnie w. ee- 
nie jeszcze o pół pensa na litrze. 

Ciekawa jest historja tego spot- 
kania. 


Henryk Deterding latem poje- 
chał do swego zamku w Szkocji, 
niby w celu przepędzenia tam wa- 
kacji j oddawania się sportowi węd 
karskiemu. W początkach sierpnia 
przyjechał do Anglji jego najnie- 
bezpieczniejszy konkurent Tigel. 
Przyjechał i... zginął, Dopiero w kil 
ka dni później, ku wielkiemu zdu- 
mieniu przemysłowców angielskich 
dowiedziano się, że bawi jako gość 
u Deterdinga. 


Zaraz w kilka dni potem zdumie 
nie wzrosło. Okazało się, że wróg 
tych dwuch, Kidman, przybył rów 
nież do zamku w Szkocji. Trzej 


„Daily Mail“ rozwiązało zagad- 
kę. Przemysłowcy zjechali się, aby 
obmyślić sposoby walki z Mo- 
skwą, o którą bali się, że ich za- 
atakuje. Na konferencji w zamku 
szkockim postanowiono ze wszelką 
cenę doprowadzić do ugody z bol- 
szewikami, aby potem zapanować 
nad światowyrr rynkiem nafty, 

Po raz pierwszy rozpoczęto kon 
ferencję z Moskwą jesienią r. ub. 
ale zakończyły się one fiaskiem. 
Nie tracono nadziei. I oto w roku 
bieżącym udało się nareszcie po- 
konać bolszewików. Tymczasem 
Deterding j Kidman zorganizowali 
w początkach października ub. r. 
akcyjne towarzystwo nod nazwą 
„Consolitated Petroleum Compa- 
ny“ z kapitałem zakładowym... 100 
funtów szterlingów, 

Na dyrektorów tego „kolosal- 


nego“ przedsiębiorstwa powołano | 
dyrektora  „Asiatie Petroleum 
Company*, właściciela 57 towa- 
rzystw naftowych i towarzystw 
sprzedaży nafty w różnych  czę- 
ściach świata, Henryka Deterdinga 
dyrektora „Anglo-Saxon Petro- 
leum Company“ właściciela i dy- 
zektora naczelnego 56 innych to- 
warzystw naftowych, dalej sira Ró | 
herta Kogena, jednego z złównych 
dyrektorów anglo-perskiego tow. 
naftowego wreszcie dyrektora Jo- 
hna Kidmana. 


W końcu stycznia Deterding, Ko 
gen i Kidman zostali zastąpieni 
przez innych dyrektorów Dnia 1 
marca podpisano umowę z Mo- 
skwą, a 4 marca podwyższono kā- 
pitał 100 fun. szterl. do wysokości 
2.195.100 f. szt. Zebranie królów 
naftowych w Nowym Jorku uwień 
czy zapoczątkowane dzieła. 


Taki esi Berilimi.. 


Wędrówka po „Nachtlokalach'. — Dziwny kelner, dziwna sprzedawczyni pocztówek 
pornograficznych i dziwni goście.—Leciwa niewiasta.—Chłopiec o cudnych zębach — 
Pani w smokingu. — Lady M. i chłopiec na posyłki. — 2000 marek nocnego 


dochodu. — 


BERLIN, w marcu. 


Onegdajszą noc poświęciłem 
zwiedzaniu knajp nocnych, t, 
zw. „Nachtlokałów* tego 
najrozpustniejszego miasta pod 
słońcem, jakiem jest obecnie 
Berlin. 

Oto pierwszy jaki napotyka- 
my po drodze. Wprowadza 

"mnie mój nowy przyjaciel, 
dziennikarz—berlińczyk. 

„Mikado“, 

Sala wcale nie wygląda nad- 
zwyczajnie i niczem nie różni 
się od łódzkich dancingów — 
jest tylko nieco obszerniejsza, 
Pośrodku koło dla tańczących, 
a po bokach stoliki, 

Grzmi jazz. Za jednym z filarów 
ustawione są specjalne rollekto- 
ry, które na tańczących rzuca- 
ię snopy różnokolorowego świa- 

a. 


Zajmujemy jeden ze stolików, 
Obserwujemy salę i publiczność, 
która zbiera się gremjalnie. 

Dzielę się kolegą wrażeniami, 
przyczem tamten uśmiecha się 
do mnie zagadkowo. Zna on do- 
brze Berlin i-jego zakamarki. 

Zbliża się do nas kelner ipo- 
daje spis win i wódek. Małym 
palcem prawej ręki, na którym 
lśni duży brylant,  wskazujo 
najorzednieszą markę szampana, 
która kosztuje 70 marek. 

Wypielęgnowany palec kelne- 
ra o długim, wymanieurowanym 
paznokciu i brylant — zachę 
cają mnie do przyjrzenia się 
jego twarzy. Widzę różowy 
podbródek, mocno upudrowany, 
piękne niebieskie oczy i sym- 
patyozny uśmiech. Gora — jak- 
gdyby wypchany watą.., 

— Dziwny kelner. — pomy- 
ślałem. 

Po chwili 
jakaś pani, 


dochodzi 
która 


do nas 


t „Dylko dla pa- 
nów! , „Dla specjalnych 
znawców piękna!!!” 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Dziękujemy za nie. Odchodzi, 
Od czasu do czasu kaszle gło- 
śno, aby nadać swemu głosowi 
czyste. brzmienie; — bo chwila- 
mi do złudzenia przypomina 
męski baryton. 

— Dziwna — kobieta, — po- 
myślałem. 

Zrestą i publiczność baru nie 
była muiej dziwną. 

Obok nas siedzi jakaś pani, 
tęga, oparta o blat stołu. Grube 
ręce upiększone szeregiem pier- 
ścionków i branzolet. Śmieje 
się głośno, po męsku — jabłko 
Adama, które ma mocno uwy- 
datnione, komicznie się poru: 
sza. i 
Qpodal jakiś szesnastoletni 
chłopiec, Ma na sobie piękny 
i bogaty damski strój, pełen 
świecidełek, Za olbrzymim wa- 
chlarzem z piór strusich—ukry- 
wa swą piękną twarz. Uśmiecha 
się i ukazuje białe kobiece 
zęby. n 

Mój kolega, zapoznaje mnie, 

— Matka oddała go do skle- 
pu konfekcji damskiej, lecz w 
krótkim czasie stracił posadę, 
gdyż często znajdowano go 
przed lustrem, przymierzającego 
damskie stroje... 

— A kto jest ten starszy pam 
w smokingu? — pytam. 

Ten starszy pan w smokingu 
nie jest wcale starszym panem, 
lecz starszą panią. 

Wątpiłem, ale chwili 
ujrzałem zbyt okrągłe jak na 
mężczyznę biodra — i uwierzy- 
tem., 

O godzinie pierwszej w nocy, 
ruch na dancingu sięga punktu 
kulminacyjnego. Na sali pełno 
ludzi i dymu, eco utrudnia ob- 
serwację. 

Major o czerwonej twarzy 
i siwych skroniach z monokłem 
w oku, tańczy fox- trotta z mło- 
dą i piękną dziewczyną. Po 
skończonym tańcu elegancko 
całuje ją w rękę, podaje ramię 
i odprowadza do stolika. Nieby 
właściwie w tem nie było dziw- 
nego, gdyby majorem nie była 
lady M., a młodą partnerką — 


chłopiee ma posyłki w jakimś |obnoszony, wyszarzały, darmski|nie poważną przeszkodą dla że- | szym 
kosti rf ; 


Fo „piękno“ jest obrzydliwe: | biurze. 


W tym podejrzanym lokalu 
spotkać można szanownych oj- 
ców rodzin, którzy przychodzą 
tu, jak sami twierdzą, poto aby 
przyjrzeć sią noenemu obliczu 
Berlina. 

Do liczby takich mniej wig- 
cej gości — należy, znajdujący 
się w tej chwili w lekalu pe- 
wien starszy pan, znany adwo- 
kat B. w towarzystwie swej 
prawowitej małżonki. A w do- 
mu mają sześcioro dorosłych 
dzieci... 

O godzinie drugiej w nocy— 
sala przedstawia morze ciał 
ludzkich, które w drgawkach 
konwulsyjnych rzucają się w 
modnym tańcu. Twarze gości 
zdradzają zmęczenie. 


Właściciel tego lokalu mie 
traci humoru i jest mile 
uśmiechnięty. — Liczy w tej 
chwili pieniądze... Szaleństwa 


tych dziwacznych gości, 
mężczyzn — kobiet, i kobiet — 
mężczyzn przynoszą im pokaź- 
ne zyski. Kolega twierdzi, że 
conocny dochód tego lokalu 
równa się 2000 marek. 

Berlin posiada niezliczoną 
ilość podobnych knajp i nazwy 
ich są rozmaite: „Mikado“, 
„Heideblum*, „Adonis Diele“, 
„Boheme“, „Casino“, „Mirage“. 

Więcej urozmaicenia znaleźć 
można w gorszych knajpach. 

Z kolei zwiedzamy trzeciorzęd- 
ny lokal „Mlody Lew“, miesz- 
czący się przy ul. Kotbuser! 

aścicielem tego lokalu jest 


szwajcar, nazwiskiem Satan 
(nomen omen). 
Policja berlińską zakazała 


wpuszczać do. nocnych lokali 
młodzieży poniżej lat 18. 
Mimó to, właściciele nie prze- 
strzegają tego zakazu. Zajmuje- 
my miejsce przy stoliku w 
„Młodym Lwie“. Po chwili bez 
zapytania przysiąada się do nas 
jakiś chłopiec — mulat. Kẹ- 
dzierzawe wlosy gładko ucze- 
sano, Ten chlopak napewno 
niema jęszczę lat 18. Na szyi 
kolja bryłantowa. Ale potem 
okazało się, że były to fałszywe 
kamienie. Miał na sobie jakiś 


„Miody Lew" i dwaj głodni mulaci 


Molat przyprowadził ze sobą 
kolegę. Nie był elegantszy od 
niego. Na plecy miał narzuco- 
ne futro karąkułowe, brudne i 
dziurawe. Twarze mają tak 
młode! Zboczeńcy! Te sztucz- 
ne kobiety zdradzał jedynie 
głos. mimo, że starali się zmie- 
nić jego brzmienie. | 

Rozpoczynamy rozmowę. Py- 
tam o ich ojczyznę. Nie pa- 
miętają jej wcale. Następnie 
jeden z nich skłonił się do me- 
go ucha i szepnął: 

Z pewną wyrozumiałością od- 
nosi się on do wszelkich „sła- 
bostek ludzkich — sam nawet 
im hołduje w pewnej mierze. 
Otacza się zwykle ludźmi o 
Tedy py patologicznych i 
bąterją flaszek z rozmaitemi 
trunkami. 

— Podaruj mi pan 2 marki, 
Nie dziś jeszcze nie jadłem. — 

Daję chłopcom kilka monet. 
Godzina trzecia w nocy. Włać- 
ciciel wychodzi na środek sali 
i oznajmia: 

Moje dzieci, nie dę was 
dłużej zatrzymywał. ierzcia 
się cieplej, bo wiosna jest zdra- 
dliwa. Nie stójcie ma chodniku 
przed moim zakładem, bo krę- 
cą się tu policjanci... 

Opuszczamy ten obrzydliwy 
lokal. Jest księżycową noc. 
Wiosenna noc. Na rogu space- 


ruje policjant... 
rlińczyk ziewnął przeciągle 
i powiedział: i 
— Taki jest Berlinl.. 


R. Szw. 


|kuluarach konferencji 


Michar Kalinin 


przewodniczący centralnego Wa- 
mitętu wykonawczego obchodzi 
10-letni jubileusz pracy party]- 
nej w Rosji Sowieckiej. 
TETIERE GAE 


Kwesfja reparacyjna 


Przebieg ostatniej dyskusji w 
repara- 
cyjnej nie potwierdził żywionej 
dotąd nadziei, że konferencja 
jeszcze przed świętami Wielkiej 
nocy doprowadzi do uzgodnie- 
nia zasadniczej formuły rozwią 
zania problemu reparacyjnego. 

Po jutrzejszem _ posiedzeniu 
plenarnem korferencji nie spo- 
dziewają się tu żadnych mery- 
torycznych decyzjł, przypisując 
mu raczej znaczenie formalne, 
podczas, gdy dalsza dyskusja 
nad sprawą wysokości spłat nie 
mieckich odroczona zostanie do 
okresu poświątecznego. 

„Excelsior pisze dzisiaj, że 
analiza słanowiska niemieckie- 
go daje wyniki  wzbudzające 
mało nadziei. Narody, które zo- 
słały nawiedzone klęską spu- 
stłoszeń wojennych, jak Fran- 
cja, Belgja, Rumunja i Jugosta- 
wja pie mogłyby tego stanowi- 
ska zaakceptować. 

Uregulowanmie sprawy repara 
cji w sposób taki, jak rozumie- 
ja je w Berlinie, oznaczałoby 
dla tych państw załamanie ię 
pod ciężarem ich  wewnętrz- 
nych długów, podczas gdy Niem 
cy zostałyby zwolnione ze 
wszelkich ciężarów. Sytuacja ta 
ka przedstawia nietylko nie- 
sprawiedliwość dla międzynaro 
dowej równowagi gospodarczej 
i społecznej i dla pokoju świa: 
towego, albowiem w podobnych 
warunkach Niemcy mogłyby u- 
stanowić hegemonję nad Euro- 
pa. 

Dziennik „Petit Parisien“ 
oświadcza, że nadeszła chwila, 
w której delegaci niemieccy 
winni nareszcie zrozumieć rze 
czywistą sytuacje i zrobić naj: 
większe wysiłki, aby nie dopuś- 
cić do tego, by konferencja sta- 
ła się bezprzedmiotowa. Wedle 
Perłinaxa Oven Young oświad- 
czyć miał, iż gdyby ze strony 
niemieckiej uczyniona została 
propozycja wynoszaca 1600 mil 
jonów, to uznałby ją za dosta- 
teczną podsławę do dyskusji. 


Jednocześnie Pertinax podaje 
kilka dalszych szczegółów, co 


SI | do organizacji banku reparacyj 


Stafek zafonął 
10,000 ton węgla po- 
szło na dno 
Wrocław, 1.4. (tel. wł.). 
Onegdaj uderzył statek zała- 
dowany 10,000 t. węgla na O- 


nego, które zostanie utworzony 
w razie pomyślnego załatwienia 
samej sprawy odszkodowań nie 
mieckich. Rada uadzorcza ban- 
ku ohejmować ma 25 członków. 
Państwa reprezentowane na 
konferercji repceracyjnej minty- 


drze pod Głogowem o filariby po dwuch przedstawicieli, 


mostu kolejowego, wybił w ka- 
dłubie dziurę i zatonął w ciągu 
5 minut, 

Wśród więlkich trudności u- 
dało się uratować załogę. Na- 
tomiast 10,000 t, węgla i statek 
poszły na dno Odry i są obec- 


czyli ogółem 14 miejsc w radzie 
Niemev i FPraneła otrzymałyny 
na ntres Hika nierwszych Tat 
trzę mirłsca, Pozostałe miejsrn 
w radzie zostatuby przyznane jn 
rytm państwom wierzycie! tkim 
pk mwnież finansowo silniej: 

państwom neutralnym 
DE Hanlawih * Srwwiearja 
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Iowy sukces polskiej produkcji I 


Wielki $wiąicczny Przebój 


według powieści Gabrjeli Zapolskiej p. t 


LEJEW” 


Orkiestra pod dyr. p. R. Kantera. 


W rolach głównych, ulubieńcy publiczności teatrów warszawskich: 


Zbyszko Sawan, Bocusław Samborski, Jerzy Marr, 
Maria Bogdo, Nora Ney. 


Początek o godz. 4-ej po południu. 


Orkiestra pod dyr. p. R. Kaníora 


Początek o godz. 4-ej po południu. 


Bilety ulgowe i passe-partout z wyjątkiem urzędowych i prasowych nieważne. 


Uwaga? Nie bacząc na kolosalne koszta obrazu ceny miejsc mi€ podwyższone. 


Spiate długów sowieckich 


omawiać będzie w Warszawie p. Litwinow 


Warszawa, 1.4 (Tel wł.)|sprawie uregulowania dłu- 
gów między ZSSR. a Polską.|  Sekretarjat ligi narodów zwró- 


Dowiadujemy się, iż w po- 
szątkach maja rb. przybędzie 
do Warszawy Litwinow, ce- 
lem odbycia konferencji 
z ministrem spraw zagra- 
nicznych p. Zaleskim w 


Wyniki konferencji ocze- 
kiwane są w sferach poli- 
tycznych z wielkiem  zacie- 
kawieniem, 


jiabiizacja trzędników palsiwowych 


nie jest jeszcze zdecydowana 


WARSZAWA, 1 IV. PATT] 
W przedświątecznych nume- 
rach niektórych dzienników po 
jawiła się wiadomość, jakoby 
konferencja międzyministerjal- 
na przy udziale delegatów pre- 
zydjum rady ministrów, mini- 
sterstw oraz najwyższego trybu 
nału administracyjnego miała 
orzec, iż wobec nieprzedłużenia | 
mocy obowiązującej art. 116 u- 
stawy o państwowej służbie cy 
wilnej, urzędnicy, dotychczas 
nieustaleni, zostają z dniem 1 
*twietnia b. r. ustaleni automa- 
tycznie w służbie państwowej. 
Wiadomość ta jest nieścisła. W 


TM 2 


Polska: w biurze 
ochrony hanknofów 


Warsz. kor. (K) telef.: 


cił się do rządu polskiego w 
sprawie współpracy Polski z 
mającem się otworzyć między- 
narodowem biurem bezpieczeń- 
stwa banknotów. Biuro zajmie 
się ścisłem określeniem wszel- 
kich falsyfikatów. 


Bandyci zamordowali 


nauczyciela 
Nieszawa, 1. 4. (Tel. wł.) 


prezydjum rady ministrów 0d-|Onegdaj nad ranem kilku uzbro- 


była się dnia 27 marca konfeten | jonyvch bandytów włamało się 
cja z udziałem delegatów wszy- | do mieszkania nauczyciela szko- 
stkich ministerstw, na której, ły powszechnej, p. Jagielskiego, 
rozważano sytuację, wytworzo: | mieszczącego się w budynku 
ną wskutek  — niezałatwienia szkoły, gdzie łomami i młotka- 
przez ciała ustawodawcze pro-|mi zamordowali w okrutny spo- 
jektu rządowego w sprawie sób pogrążonego w śnie nau- 


przedłużenia terminu stabiliza- 
cji z art. 116 ustawy o państwo 
wej służbie cywilnej. Konferen- 
cja ta jednak nie rozstrzygnęła 
kwestji w sposób, podany przez 
dzienniki, ani też w konferencji 
tej nie brali udziału przedstawi 
ciele najwyższego trybunału ad- 
ministracyjnego. 


Cala rodzina wymordowana 


w celach rabunkowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (K) telelonuje: 

W dniu 27 bm. wə wsi Dubnie 
pow. grodzieńsriego, dokonano o- 
krutnego morde:stwa na rodz nie 
wieśniaków Halków, Znamordowa- 
ay został ciosami siekiery Mikolaj 
Halka, lat 55, żon: iego Teodora 
'at 60 i córka Hanm lat 14. 

Onegdaj policja Ś$edcza w Bia- 


fymstoku  aresztowłą dwuch 


stwa: Grzegorza Bubienko j Sidora 
Kostecko. Morderstwo miało pod- 
łoże rabunkowe. Banda chciała wy 
dobyć od Mikołaja Halki wyzna- 
nie gdzie ukrył pieniądze, uzyska- 
ne ze sprzedaży wołów. Wieśniak 
jednak do ostatniej chwili nie 
chciał zdradz ć miejsca ukrycia pie 
niędzy. Po dokonaniu morderstwa 
bandyci nic nie zrabowawszy zkie 


gii Pieniądzę ukryte były w wot- | 


sparr tero okydmge mendet- |ia ie zbożem 2a piecem, 


czyciela. 

Przyczyna morderstwa jest 
niewiadoma. Władze są na tro- 
pie zbrodniarzy. 


KA A AAA A MAGIA 


WSPOLNA 2 3000 zAych 


Do istniejącego od kilku lat 
biura poszukiwany jest inteli- 
gentny, młody wspólnik z 3000 
zł i współpracą. Oferty sub, 
„Umysłowa praca* do admin. 
„Głosu Porannego“. 000—1 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4 +3 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dia pań spec. od godz. 4% 
sọ peł. dla niezamożnych 
CENY LECZNICE, 


„LIBŃCMEE 


w 25 rocznicę istnienia 
PARYŻ, 1. 4. (PAT) — Z okazji 


25-lecia entente cordiale Briand 
wydał odezwę, w której stwierdza, 
że wypadki historyczne dowiodły, 
jak wielkie znaczenie posiadała en 
tente'a która dała jaskrawy dowód 
woli pokojowej. Przeżycia wojen- 
ne wzmocniły zaufanie i współpra 
cę anglo-francuską w kierunku u- 


cordiale” 


trwalenia pokoju. Wzajemne zrozu 
mienia istniejące pomiędzy obu na- 
rodami, wspólność poglądów obu 
rządów stanowią o trwałości enten 
ty, której 50-lecia mogą Śmiało o 
czekiwać nasi spadkobiercy; a któ 
rą Briand proponuje nazwać „en- 
tente fraternelle*. 


Skasowanie 4 ministerstw 


w rządzie białogrodzkim 


BIAŁOGRÓD, 1. 4. (PAT) — 
Król podpisał ustawę o nowej or- 
ganizacji najwyższych władz admi 
nistracyjnych. Nowa ustawa znosi 
ministerstwo reform rolnych, wy- 
znań religijn., zdrowia publiczne- 
ro oraz poczt i telegrafów. Mini- 


zostało do mn. rolnictwa, wyznań 
religijnych do min. oświaty, zdro- 
wia do min. opiek społecznej, a 
poczt do min. robót publicznych 
któremu podlega dyrekcja dróg 
wodnych i dyrekcja budowy linij 
kolejowych. Ustawa wchodzi w ży 


sterstwo reform rolnych wcielone | cie niezwłocznie. 


Wielka eksplozja 
3 robotników zabitych, 
9 rannych 

NOWY JORK, 1. 4. (tel. wł.) — 
W wielkich warsztatach į fabry- 
kach chemicznych w Gibbstown w 
pobliżu New Jersey nastaąp-la 
wczoraj wieczorem eksplozja ni- 
trogliceryny. Eksplozja rozwaliła 
wszystkie mury zakładów che- 
micznych i tylko okoliczności, że 
nia wszyscy robotnicy pracowali 
w danej chwili, zawdzięczać na- 
leży, że katastrofa nia pochłonęła 
więcej of'ar. 

Eksplozja była tak silna, że po- 
niszczyła wszystkie zabudowaria 
znajdujące się w promieniu oko- 
łe pół kim. w pobliżu fabryki. 


Rozmowy felefonicziie 
Warszawa—Sztokho!lm 


WARSZAWA, 1. 4. (PAP) — W 
dniu dzisiejszym odbyła się inaugu 
racja bezpośredniej komunikacji 
telefonicznej Warszawa — Ńztok- 
holm. Pierwsza rozmowa miata 
miejsce między szweckiem mini- 
sterstwem poczt i telegrafów a po- 
słem szwęckim w Warszawie, oraz 
rosłem Rzplitej w Sztokholmie p. 
Rozwadowskim i naczelnikiem wp- 
działu MSZ p. Tarnowskim. 


Czułajcie 


„lusir, Pracę KIELZOMĄ 
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PAMIETNIK p. ZUBKOW 


Romans siostry ex-kajzera Wilhelma H, zaprzątający uwage Europy 


Małżonka osławionego Zubko- 
wa w dalszym ciągu nie przestaje 
interesować opinji publicznej, 

Obecnie nadeszła wiadomość że 
siostra Wilhelma II, sprzedała jed 
nemu z syndykatów  dziennikar- 
skich w Ameryce swe pamiętniki, 

Dokument ten wkrótce ukaże się 
w druku, 

Jest to dokładna opowieść ro- 
mansu bohaterki okrzyczanego 
skandalu matrymonjalnego, który 
w błyskawicznym tempie zakoń- 
czył się malżeństwem. 

Księżna napisała tę opowieść w 
formie codziennych notatek w pa- 
miętniku. 

Poniedziałek, Dziś był u mnie na 
herbatce br. K. i przyprowadził ze 
sobą kuzyna swego barona Zubko- 
wa, Zaprosiłam obu na jutro. 

Środa. Dziś obaj jedli u mnie ko 
lłację. Rozmawialiśmy i dużo tań- 


czyliśmy. Baron Z, jest doskona- 
łym tancerzem. Widocznie wiele 
podróżował i wywołuje we mnie u- 
czucie żywego zainteresowania. 

Chcę poprosić go, aby zagrał ze 
mną jutro w tennisa. 

Czwartek, (o północy). Tylko co 
wróciłam z operetki. W teatrze by- 
ło wielu znajomych. Wszyscy _ o- 
gromnie zainteresowali się osobą 
barona i z wielkiem  zaciekawie- 
niem starali się dowiedzieć kim jest 

To idealny towarzysz. Ciągnie 
mnie coś do niego i zdaje mi się że 
mu się podobam. Baron jest bar- 
dzo biedny, ale nie wstydzi się te- 
go. Opowiadał mi, że będąc na 
pierwszej wizycie n mnie musiał 
pożyczyć sobie nbranie. Niema on 
ani feniga. 

Jego szczerość jest godna podzi 
wu i szacunku. 

Sobota. Baron jadł dziś obiad u 


| ET > yi AA] 


Zwyciestwo Mussoliniego 


mnie i znów opowiadał mi wiele 
przygód ze swego życia. Pochodzi 
z dobrej rodziny, stracił majątek 
w czasie rewolucji rosyjskiej. Póź 
niej usiłował próbować szczęścia 
przy zielonym stoliku, jednak prze 
grał wszystko. 

Następnie spotkał pewnege boga 
tego człowieka; zrobił z nim pierw 
sza, spółkę, ale człowiek ów oszu- 
kał barona, który pozostał komplet 
pie bez grosza. Wtedy różnymi 
sposobami usiłował zarobić na u- 
trzymanie.  Zachwycam się jego 
szczerością. Cierpienia jego czynią 
go milszym, a dla mnie droższym. 

4 £ £ 

Następuje mała przerwa, a © kil 
ku dniach, znów ida notatki od 
piatku począwszy. 

* * * 

Piątek, Dziś baron był znów u 
mnie. Czuję się ogromnie szczęśli- 
wą, gdy jest przy mnie. Piszę, pa- 
trząc przez otwarte okno i widzę 
go strzela do celu. 

Sobota, Baron otrzymal wiado- 
moóść od matki. Jest ciężko cho- 
ra, i baron zmuszony jest opuścić 
dziś Bonn. Jak dotkliwie odczu- 
wać będę brak jego. Wyjadę da 
Belgji do Cnock. 

Tam będę mogła wszystko spo- 
kojnie obmyśleć. 

Przechodzi znów kilka dni i 
księżna dalej pisze w swym pa- 
miętniku: 

Poniedziałek — Piątek, Cnock 
jest cudownym zakątkiem, ale 
brak mi jest barona. Przeraża mnie 
myśl, że może nastąpić moment, 
w którym on na zawsze porzuci 
Bonn. On stał się częścią mego ży- 
cia. i 

Sobota. Wróciłam z Cnòck do 
mego pałacu. Jak długo ciągnął 
się ten tydzień! Ale dzisiaj on wra 
ca, Co powie mój braciszek (Wil- 
helm) gdy baron oświadczy mi 
się? 

Wtorek. Był dziś u mnie i zapro 


Żak już donosiliśmy Mussolini odniósł bezapelacyjne zwycięstwo | Si? mnie na kolację. Włożę najlep 
w wyborach do rad faszystowskich. Zdjęcie nasze przedstawia | szą suknię. 
propagandę wyborczą w Rzymie. 


E e ENEE N EKO DZ ATE OGZERYOT SORCEK OI, 


Jean Maurice 


s 


DESZCZ PADA 


Pani jest chyba całkiem przemo- 
<zoma. Nie miło być zaczepianą... 
ale pani jest taka ładna, że pani 
chyba często się zdarza, iż podczas 
deszczu, ktoś ofiaruje pani para- 
soi, 

Pani patrzy na mnie zgóry... ale 
ja się nie obrażam. Mam najczyst- 
«se zamiary. Jęstem nieznanym do 
broczyńcą. Mamy przyjemność z do- 
brych nuezynków, j pani nia może 
mi bronić, ochronić pania przed 
zapaleniem płuc... Pani się śmieje? 
To dobrze! Niech pani nie chodzi 
tak prędko, nie mogę za panią na- 
dążyć. O, wy kobiety! Jak prędko 


umiecie chodzić, gdy my chodzimy 


za wami, Mam przyjaciela, który 
uważa, że niema lepszego toru do 
treningu, niż ulica. Czy mam ża» 
miar długo aa panią chodzić? Lecz, 
to zależy tylko od pani, Uratowa: 
tei panią częściowo od deszczu; 
zamierzam odprówadzić panią tam, 
dokąd pani dąży. Pam idzie do do 
mu? Nie chce pani, aby na tej uli 
cy, ba której pani mięszka, widzia 
no pusit z mężczyzną. Obawia się, 


pani, że ktoś doniesie o tem rodzi 
com? Nie? Ach, pani nie ma ro- 
dziców. Pani mieszka sama. To nie 
bardzo miłe. Przyjaciel? Pani jest 
sierotą, Pani pracuje... dni mijają, 
tak... wieczory się dłużą.. sama 
w pustym żle oświetlonym i źle 
ogrzanym pokoju je pani kolację. 
Poco więc spieszyć się do domu. 
Niech pani mnie posłucha... zapra- 
szam panią na kawałerską Kolację.. 
i ja jestem sam. Oh! małe mieszkan 
ko, ale ślicznie urządzone. Lubię 
wygodę! Dwa miękkie puszyste 
dywany, centralne ogrzewanie, we 
wszystkich zakątkach lampy, któ- 
re nadają pokojowi specjalną przy 
tulność... bliziutko. Stąd... ot, tam 
za rogiem. Ulica spokojna, Zdala 
od szumu i hałasu, a jednak w sa 
mym centrum Życia i przyjemno- 
ści Pani się zatrzymuje, pani nie 
wie, czy pani ma pójść ze mną. 
Cóż pani ryzykuje? Wieczór mija 
tak: prędko. Będę pani opowiadał 
bujki.. piękne bajki miłosne! Ozy 
prawdziwe? Wszystkie bajki miło 

e-sa rzawdriwe Ozy-mtrn pery- 


Ten sam dzień 12 godzina w no- 


jaciółkę? O nie, > 
Doprawdy gdy spotykam bratnią 
duszę, wtedy zapominam o nich 
wszystkich. Ach, pocóż mam ją 
szukać, kiedy ona znajduje się tu, 
pod moim parasolem? Zbliżamy się 
już. O tam, te wielkie drzwi, za 
piekarnią, Sień jest ciemna, ale... 
Ale pani zobaczy, gdy się tam raz 
jest, można się już następnym rā- 
zem zorjentówać. Na drugim pię- 
trze. Winda.., Jak pani widzi, wszy 
stko idzie bardzo prędko... tam, na 
prawo, na lewo miesąka lekarz; 
gdy się jest chorym nie trzeba da- 
leko chodzić. To jest niebywała 
wygoda, nie pojmuję wprost, jak 
można mieszkać w domu, w któ- 
rym niema lekarza. Otwieram, 
niech pani idzie dalej. Moja kuchar 
ka jest dobrą, starą kobietą, któ- 
ra już u mnie tyle widziała, że 
jest Ślepa i głucha na wszystko, 
co jej jednak nie przeszkadza w 
gotowaniu doskonałych potraw. 
Tu jest buduar! Proszę niech pani 
się rozgości. Zapalę tę dyskretną 
lampę. Czy pani wie, że pani jest 
prześliczna. Wielkie nieba! Co 
widzę, pani ma zupełnie przejnoczo 
ne nogi Również spódnięzka i zę: 
kawy ociakają wodą. Prędko, 


| ey. Jedliśmy kolację mu.. i baron 


oświadczył się. Przyjęłam jego pro 
pozycję. Co powie mój brat? 
Wiem doskonale o tem, że nigdy 
nie wyrazi zgody na nasz związek, 
ale to mnie bardzo mało obchodzi. 
Nie myślę kosztem Szczęścia me- 
go narzeczonego zatykać paszczę 
„opinii publicznej*. 

Fowiedzą że zbyt wielką. jest róż 
nica wieku dła stworzenia długie- 
go szczęścia. 

Ale jeśli dwoje ludzi rzeczywi- 
ście miłuje się nawzajem, to 
wszystko pozostałe ustępuje na 
drugi plan: i tytuły i pieniądze — 
wszystko gra podrzędną rolę. Ju- 
tro zawiadomię o wszystkiem bra- 
ta i siostrę. 

Czwartek, Zgodnie z memi prze 
widywaniami brat odmówił udzie- 
lenia swej zgody na nasz związek, 


Co się zaś dotyczy siostry, te ba- 
ron po odbytej z nią rozmowie po- 


księżny rysuje pierwsze dnie nie. 
zwykłego romansu, rysuje inaczej 
niż to początkowo pisma podawa. 
ły, gdy zjawiły się pierwsze wiać. 
mości o fantastycznej kasjerze ro 
syjskiego emigranta. 

Inaczej mówił i ea sam w nie 
zwylLle szczerych roamowach z be 
lińskimi znajomymi. 

Bardzo możliwe, że romaużycz 
nej księżnie, jej wersja e płeru 
szem Spotkania wydaje się bar 
dziej „poetyczną* i „Świałową” 

A. D. 


Moneta pamiątkowa 


wydana zostanie z.okazji 50-letniego jubiłeuszu 
papieża Piusa XI. 


FHEARMONJA 


TEATR ŻYDOWSKA! 
Dziś, o godz. 9.80 wiecz 


Po cenach popularnych 


„Selca Na 


mam ich dziesięć. jej garderoby i ubierze moją py- 


jamę, która tam wisi. Ob! Nie, 
niech pani nie zamyka drzwi. Nie 
ruszę się z miejsca. Szanuję panią 
tak, jak pami sobie tego życzy. 
Nie jestem ciekawy, ale lubię ta- 
kie spojrzenia, rzucone w głąb ta- 
jemnicy. Lubię wyobrażać sobie 
kształty. Pani zdaje mi się zbudo- 
wana, tak, jak właśnie lubię. Nogi 
zgrabne... drobne, piękne piersi. 
Pani się śmieje. Teraz jest pańi zu 
pełnie naga! Naga i dlatego cza- 
rująco podniecona, — przecież w 
pobliżu znajduje się mężczyzna, 
którego pani weale nie zna... a 
który w gruncie rzeczy potrzeba- 
je uczynić tylko jeden krok... lecz 
riech pani się uspokoi... ja go nie 
zrobię... czy pani już jest w mò- 
jej pyjamfe. Czy jest na panią 
dobra? Ach, jak pani w niej ślicz 
nie. Pani jest cżarująca. Proszę, 
niech pani siada tu obok mnie, na 
tapczanie. Wygodnie tu jest nie- 
prawdaż?, A pani chciała iść sama 
do swego pokoju... i sama jadłaby 
pani kolację. To byłoby straszne. 
Powinno być zabronione, &by tak 
czarowna panienka, żyła tak sa- 
motnie, Ach, to dopiero od niedaw 
nat Czy pani go opuściła: Nir 


prędko. Niech gust węjdzią do mo.j.chamł motoba wł z pent oszczyd 


sprzedaż 


ności Pani przysięgła sobie, że p 

ni nigdy już nie będzie kochal. 
Fani niedowierzanie jest usprzw:u 
dliwione. Mężczyźni są wszyst: 
jednakowi Z początks niewinna 
zaczepka... a potem prowadzą p1 
nią do siebie. Z miną dobrego 
dziecka, proszą, aby się panj roz 
gościła, — a potem, gdy jest pan. 
zimno w ręce, biorą je w swe dlù 
nie i rozgrzewają.... — 4 potem, 
ponieważ poai ma wrażliwe Serdu 
szko, mówią pani piękne rzeczy... 
A potem, nieprawdaż, czuje się pi- 
ni szczęśliwa, zadowolona, peddz- 
je się słodyczy chwili. chwytu 
nadzieję szczęścia, imo złego do- 
świadczenia,  Chyli pani powoli 
swą główkę; przymyka oczy į po- 
daje usta, czeką — nie wiedzą 
dobrze na co, tęskni do zapou- 
pienia o szmotnem życi. w szale 


Kochanie... tera będziemy jedli 
kolację. Jutro spytujesz we rze- 
cz” i przeniesiesz Się do mne. : v 
długo cię zatrzytnun? Ależ z 
wsze... naturaloe! 


tiom. Dw. 


Wolf 


ją at lat 69. 
yprowadzenie 


Dnia 1 kwietnia zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 


drogich nam zwłok nastąpi dnia 2 kwietnia o godz. 3 
żałoby przy ul. Piotrkowskiej 64, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


Laulciemicki 


Żona, Dzieci i Rodzina, 


Dnia 30 marca 1929 zmarł po długich i ciężkich cierpie- 


niach w wieku lat 48 


B. P. 


MOJŻESZ KAZIMIERSKI 


urzędnik Banku Kupiecko-Kredytowego Spółdzielczego 
. 


w Łodzi. 
W zmarłym tracimy obowiązkowego i sumiennego wspól- 


pracownika 
Cześć Jego pamięci! 


Dyrekcja i personel Banku Kupiecko- 
Kredytowego Spółdzielczego w Łodzi. 


w 


Zuchwały napad bandycki 


Pod groźbą rewoiwera zrabowano 12 fys. zł. — Wymiana 
strzałów z policją. — Jeden bandyta już ujęty. 


Przy ul. Zgierskiej 42 zamie- 
szkuje właściciel tejże posesji 
niejaki Mojżesz Lewkowicz. W 
ubiegły piątek Lewkewicz za 
sprzedaną fabrykę otrzymał 
12.000 zł. w gotówce, którą to 
kwotę postanowił zatrzymać w 
mieszkaniu, gdyż była ona prze 
znaczona na wpłacenie rały za 
sabyta przez niego inna nieru- 
chomość. 

W piątek ubiegły udał się 
dość wcześnie na spoczynek 
wraz ze swą żoną Jentą i 7-let- 
nim synkiem  Joskiem. Około 
godz. 4-ej nad ranem Lewko- 
wicz został nagle przebudzony 
przez trzask przewracającego 
się krzesła. Zapalił światło i ku 
wielkiemu swemu przerażeniu 
zauważył stojących obok łóżka 
trzech mężczyzn, z których je- 
den z rewolwerem w ręku roz- 
kazał zachowanie zupełnego 
spokoju i niewszczynanie naj- 
mniejszego alarmu. 

Następnie bandyta oświad- 
czył Lewkowiczowi. że wie do- 
kładnie o dokonanej przez nie- 
go tranzakcji sprzedania fabry- 
ki i przechowywaniu 12 tysięcy 
złotych w mieszkaniu i zażądał 
natychmiastowego ich wydania 
pod groźbą śmierci. Lewkowicz 
steroryzowany wyszedł z łóżka 
i wyjąwszy z szafy zwiniętą go 
tówkę, mieszczącą się w dwuch 
paczkach, wręczył je bandytom 
Po otrzymaniu pieniędzy ban- 
dyci zagrozili domownikom, że 
śmierć grozi im, o ile w ciągu 
pół godziny nie zachowają zu- 
pełnego spokoju, lub będą usi- 
ławali wyjść z mieszkania. 

Całe to zajście odegrało się w 
niespełna 10 minut i bandyci 
wyskoczyli przez okno mieszka | 
nia, znajdującego się na parte- 
rze w podwórzu. Lewkowicz 
stwierdził, że bandyci dostali! 


wają się keose awanlury | że zatrzymanym jest niejaki 24- 
wszczynane przez zamieszkałe letni Lejzor Moszkowicz, za- 
tam mety społeczne. Dlatego mieszkały przy ul. Feifra 2, do 
też kierownik JII komisarjatu pokoju dyżurnego przodownika 
zarządził wysyłanie w obrębie! wpadł nawpół ubrany Mojżesz 
swego komisarjału licznych pa| Lewkowicz i spojrzawszy na za 
troli, przeważnie po cywilnemu |trzymanego chwycił go za gar- 
Gdy jeden z patroli znajdował dło, krzycząc: „Ty, bandyto, od- 
się o godz. o nad ranem w so- | daj pieniądze. I tak, dzięki za 
botę przy zbiegu ulie Zgierskiej rządzeniu kierownika III komi- 


i Krótkiej na Bałatach zauwa-, sarjatu policji, 
że jakiś osobnik usiłuje 
przez parkan przedostać się na 
uł. Krótką. Na rozkaz zatrzy- 
mania się osobnik ów dwukrot- 
nie strzelił w stronę wywiadow 
uciekać 
Wywia- 
na 
postrach, wobec czego ucieka- 
Doprowa- 
dzono go do III komisarjatu po 
znaleziono 
9 


= 


żył, 


ców,  poczemi począł 
wzdłuż ulicy Krótkiej. 
dowcy kilkakrotnie strzelili 
jący zatrzymał się. 
licji i przy rewizji 
naładowany rewolwer oraz 
zapasowe magazyny naboi. 
W chwili, gdy stwierdz 


"ZK 


» sg 


Ona 


| bandyta dostał 
się w ręce sprawiedliwości. 
Podczas dalszego badania o- 
kazało się, że zrabowane 12 ty- 
sięcy złotych pozostały w rę: 
kach reszty członków bandy. 
których nazwiska, jak twierdzi 
zatrzymany bandyta, nie zna 
Po spisaniu protokułu zajścia 
bandytę Lejzora Moszkowicza 
odprowadzono pod silną eskor- 
tą do urzędu śledczego, gdzie 
wszczęto dalsze dochodzenie. 
Okazało się, że Lejzor Mosz- 
kowicz jest niebezpiecznym zło- 


czyńcą, który za podobne napa 


dy bandyckie i włamania z bro- 
nią w ręku był już karany dwu 
krotnie przez sąd okręgowy w 
Łodzi 8 i pół rocznem więzie- 
niem, oraz ostatnio 2 - letniem 
więzieniem. Odsiadując osta- 
tnio 2-letnią karę więzienia, zo 
stał on niedalej jak w ubiegłym 
tygodniu wypuszczony z więzie 
nia, otrzymując 6-miesięczny 
urlop za nienaganne zachowa- 
nie się podczas odsiadywania 
kary z tem, że o ile w ciągu 
trzech tygodni najbliższych nie 
zakłóci spokoju w mieście, pozo 
stała do odsiadywania kara wię 
zienia zostaje mu darowana. Po 
uzupełnieniu śledztwa przez u- 
rząd śledczy został on osadzony 
w więzieniu do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 

Urząd śledczy wszczął ener- 


giczne poszukiwania za pozosta 
łymi bandytami. (p) 


Strach ma wielkie oczy 


„NAPAD NA POCZTĘ w LD 


z 


Kierownik wydziału pienieżnego strzela do 
rzekemeco kercyty 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 8-ej wieczór przybył na pocz 
tó przedstawiciel jednej z wiel- 
kich firm samochodowych inż. P. 
w celu wysłania listu. Wobec świę 
ta jeden z obecnych funkejonarju 
szy skierował go dò wnętrza gma- 
chu, gdzie jak twierdził,  bądzia 
można wyekspedjować pilny list. 
express do Paryża, Inż. P. udał 
się we wskazanym kierunku į zaj- 
rzał do jednego z oświetlonych © 
kien. Wówczas rozległy się trzy 
strzały, Jak się okazało siuzeiał 


się do mieszkania przez okno, kierownik wydziału pieniężnego 
kuchenne po uprzedniem wyję-| Kornacki, który spostrzegłszy ob- 
ciu z zawiasów okiennice i wy-| cego mężczyznę wyimaginował so- 


cięciu szyby. Po dłuższem za-| Vie; że ma do czynienia z podj 


| jące się pod jego pieczą pienia- 
` dze. 

Alarm, który wszczął przestra- 
szony urzędnik, sprowadził na miej 
sce posterunkowego, który odpro- 
wadził sprawcę rzekomego napadu 
do komisarjatu. Wkrótce przybyły 
tam również zaalarmowane władze 
śledcze. Wówczas wyjaśniła się ca 
ła komiczna pomyłka, która w wy 
cbraźni przedenerwowanego, CZy 
też nieprzytomnego ze strachu fun 
kcjonarjusza urosła do rozmiarów 
zbrojnego napadu _ bandyckiego. 
Iużyniera P. oczywiście natych- 
miast zwolniono, natomiast prze: 
tiwko niefortunnemu _ alarmiście 
wszczęto dochodzenie w celu wyja 


stanowieniu się w porozumie- który ma zamiar zrabować znajdu | śnienia, dlaczego strzelał on trzy- 


niu z żoną swą postanowił jed- 
nak powiadomić o napadzie 
policję i w tym celu udał się do| *9%*€ 
najbliższego III komisarjatu po 
lieji. 

W tymże samen czasie roze 
grała się przy ul. Krótkiej na 
Bałutach inna historja, która| 
ma ścisły zwłązek ż napadem 


okazji świąt Wielkiejaocy żwy- 
tzajemt dptowaiym w obugiie 
IM kómisa.jtu policji rPzzeę- 


Abe Guimajer 


Grand Hote! (Sala Mała i Złota) 
Likwidacja wysłtawy 


nå mieszkanie Lewkowicza. Z Dziś nieodwołalnie DST ATNI DZIEŃ = 1, J. Kabsua Aleksendrojska 
Corny zredukowane. 


krotnie do Bogu ducha winnego 
człowieka oraz w jakim celu po- 
psuł święta policji, niepotrzebnie 
absorbowanej tą humorystyczną a- 
wanturą. 


Dziwne jest zachowanie kierow- 
nictwa poczty, które zamiąst na- 
tychmiast zlikwidować zajście, i 
przeprosić narażonego na przykro- 
ści inżyniera P., niepotrzebnie prze 
ciągało je, twierdzac uporczywie, 
iż miał miejsce uapad bandycki, a 
inż. P. jest jej organizatorem. 

Komiczny wypadek inż. P. roz- 
niósł się szęrokiem echem po inie- 
ście i był przedmiotem  wesołycn 
kpinek przy stolikach kawiarnia- 
nych. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś dyżurują apteki: Suke. F, 
Wójcickiego Napiórkowskiego 27, 
W. Danieleckiego Piotrkowska 127 
unickiego j Cymera Wólczańska 
37, Suk. Leinwebera Place Wolno 
ści 2, Jire, T Hartmana Młynar 


„ 
= 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, 1395 m. 

11.56 Sygnał czasu į komunikaty 

12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych dla wsi. 13.00 i 14.40. Komu 
nikaty: 15.10 Odczyt dla maturzy- 
stów p. t. „Polska a Kozaczyzna* 
wygł. prof. Henryk Mościcki, 15.35 
15.85 — Odczyt dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Parlamenta 
ryzm angielski“ wygłosi prof. Z. 
Denter, 16,00 Chwilka lotnicza — 
wygł. por. pilot J. Meissner. 16.15 
Pragram dla dzieci p. Henryk Ła 
dosz opowie „O małych szwajca- 
rach* — (cykl „Wasi rówieśnicy 
za granicą“ (oraz nadprogram „Pol 
skie zwyczaje świąteczne”, 17,00 
Odczyt z działu „Sport i wychowa 
nie fizyczne* p. t. „Międzynarodo- 
wy sport strzelecki* wygł. p. kpt. 
J. Żelazny. 17.25 Transmisja odczy 
tu z Katowic, 17.55 Koncert popo: 
łudniowy orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 18.35 Racy: 
tacja poetycka, 18,50 Rozmaitośc 
19.20 Gawędy o dawnych obyczaj. 
wygl. p. Stanisław  Wasyiewski, 
19.45 Interludjum muzyczne, 20.07 
Autorecytacje (wygł. p. Grabow- 
ski. 
20.30 Koncert międzynarodowy 
Transmisja z Berlina do Warsza- 
wy, Pragi j Wiednia. Wykonawcy: 
orkiestra radjostaeji berlińskiej i 
Józef Szigeti (skrzypce). W pro- 
gramie Beethoven i Wagner. Pe 
transmisjj komunikaty, 22.01 
Sygnał czasu — komunikaty, 22 30 
Muzyka taneczna z kawiarni „Es. 
planada“. 


Katowice 416,1 m. 

19.45 Odczyt „Prawo wekslowe’ 
dr. Stanisław Gronowski, 20.10 Re 
cytacje. Utwory poetyckie Leopol 
da Staffa. (Halina Korytawika) 
20,30 Transmisja koncertu między 
narodowego 22.00 Komunikaty 
22.80 Odczyt dla słuchaczów zagrź 
nicznych p. t. „La Haute Silesie 
Polonaise et son fndustrie* — wy 
głosi dr. Michał Alberg. 


Wiino 455,9 m. 

11.56 Transmisja z Warszawy, 
16.00 Odczytanie programu į chwil 
ka lotnicza. 16.15 Transmisja z 
Warszawy. 16.45 Koncert ork. 
rozgł. wil., 17.25 Transmisja z Ka- 
towic, 17.50 Koncert orkiestry 
rozgł wil, 18.35 Recytacja portyc 
ka z Warszawy, 18.55 An:lycia we 
soła: „11 stoni“ — wedlug Arkadju 
sza Awerczenki, 19.20 „Kącik dla 
panów“ — K. Wyrwicz-Wichrow- 
ski, 19.45 Komunikaty j Svgrał 
czasu, 20.00 „Świat zwierzęcy Pol: 
ski“ — dr. Zygmunt Fedorowicz 
20.30 Transmisja międzynarodowa 
z Berlina, 22.00 Transmisja z Wa 
Szawy. 

Menachjum 536,7 m. 

20.00 Koncert tria Steidle — Vo 
gel. Lekka muzyka winleńska, 
21.00 Koncert kameralny. W pre- 
gramie Max Reger,  Nonata ma 
skrzypce solo a-moll op. 81 ar, 1 
Sekstet smyczkowy sp. 118. 


Rzym 443,8 m. 
20.45 „le Masckere* — oper 
a Seh aktach Mascagniego, 


„stwa. 
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$traszliwy czyn alkoholika 


W napadzie furji zabił żonę i półroczne dziecko 
Szalejacego pijaka z trudem obczwładnił posicrunkowy 


Święta Wielkiejnocy zakłóco- 
ne zostały potwornym wypad- 
kiem żonobójstwa i dzieciobój- 
Wypadek ten miał miej- 
sce wczoraj o godz. 5.15 na po- 
sesji domu przy ul. Konstanty- 
nowskiej 75. W domu ym w 
jednej z suteryn zajmuje jedno 
pokojowe mieszkanko małżeń- 
stwo Graczyk. Feliks Graczyk 1 
żona jego 25-letnia Zofja posia- 
daja dwoje dzieci, z których cór 
ka Eugenja liczy lat 4, a drugie 
posiada zaledwie pół roku i jest 
nienchrzezone. 

Ojciec rodziny Feliks Gra- 
czyk bet z zawodu miejskim ro- 
hatrikiem sezonowym, a w o- 
kresie ostatnim / pozbawiony 
pracy, korzystał » zapomogi ja- 
ko bezrobotny. Niepowodzenia 
życiowe doprowadzały Graczy- 
ka do tego, że rozpił się, zapo- 
minaiac o swych obowiązkach 
rodzinnych. 

Pijaństwo było kością niezeo 
dy pomiędzy małżonkami. Na 
tem fle powstawały często kłót- 
nie i gorszące zajścia małżeń- 
skie, w czasie których Graczyk 
zwykle pijany odzrażał sie Ża- 
nie. 

Punkt kulminacyjny neste- 


pił w dniu wczorajszym w na- 
stępujących okolicznościach: 
żona Graczyka zwróciła się do 
jednej ze swych sąsiadek, nie- 
jakiej Małkowskiej, zamieszku- 
jącej również w suterynie, pro- 
sząc, by córkę jej, Eugenję, za- 
brała z sobą do kina. Prośbie 
Graczykowej Małkowska uczy- 
niła zadość, zabierając ze sobą 
dziewczynkę. W godzinach wie 
czorowych Graczykowie, jak 
zwykle, zasiedli do posiłku. Gra 
czykowa usiadła przy stole 2 
półrocznym synkiem na ręku 
Wkrótce między małżonkami 
wywiazała się awantura, w cza- 
sie której wyprowadzony z: ró- 
wnowagi Graczyk, w chwili, gdy 
żona ezyniła mu wymówki. 
chwycił za tasak i rzuciwszy 
się na kobietę, zadał jej kilka 
ciosów w głowę i ramiona 
Przerażona kobieta, wzywając 
pomocy, rzuciła się ku drzwiom 
i usiłowała wyhiec na korytarz 
Nikt z sasiadów nie odważył 
się pospieszyć z pomocą, zna- 
jse dobrze awanturnicze uspo- 
sobienie Graczyka. Za żoną wy- 
biegł Graczyk, a dopadłszy ją 
zadał nastepne ciosy i usiłował 
wciągnąć de mieszkania. Nie- 


świadomy swego czynu, śmier- 
telnie poranił swą żonę i poka- 
leczył dziecko. 

Wróciwszy do mieszkania 
Graczyk w jaknajlepszem uspo- 
sobieniu tańczył i śpiewał. 

Świadkami tej potwornej sce 
ny byli sąsiedzi, jednakże nikt 
z obecnych nie interwenjował 
w obawie przed nastepstwami. 
Jedna tylko z sąsiadek, niejaka 
Bączkowa, pobiegła do najbliż- 
szego posterunku policyjnego. 
gdzie powiadomiła o zajściu po 
sterunkowego Franciszka Klim- 
kiewicza. Policjant, pe przyby- 
ciu na miejsce zbrodni stwier- 
dził zgon Graczykowej i śmier- 
telne poranienie półrocznego 
dziecka. 


Wobee takiego faktu poste- 
rnnkowy Klimkiewicz postano- 
wił aresztować Graczyka, spot- 
kał sie jednak z poważnym opo 
rem. Zawrzala walka. 


Graczyk nie pozwolił się o- 
bezwładnić. W pewnym momen 
rie, chwyciwszy za tasak, usiło- 
wał zadać mu cios. Przy naj- 
wyższym wysiłku ndało się po- 
sterunkowemu Klimkiewiczowi 
obezwładnić zbrodniarza i 


Dwa zamachy samobójcze 


20-letni młodzieniec zmarł 


W dniu wczorajszym przy ulicy 
Krrywej nr. 5 przy Górnym Rynku 
miał miejsce wypadek  samobój- 
stwa, który do głębi wstrząsnął 
waieszkańcami domu. 


W domu tym od dłuńsaego ezżGu 
*mieszkiwał 20-letni Tadeusz Ro- 

wski, który wczoraj do samego 
mna wraz z kolegami racaył sie 
w "dką, 


Po południu Rogowski pożegna- 
vszy kolegów, powrócił do swego 
mieszkania j tutaj, skorzystawszy 
z nieobecności domowników, za- 
mknął się w pokoju a  ndstępnie 
wystrzałem z floweru, skierowane- 
go w usta, odebrał sobie życia. 

W godzinę później  młodzieńea 
emaleziono w kałuży krwi, nie da- 
jącego żadnych oznak życia. 


Wezwany lekarz  pozotewia 
stwierdził zgon. Trupa zaberpieczo 
no na miejscu. Powiadomiona 6 
powyższym wypadku policja 
wszczęła w bej sprawie dochodze: 
nie. 

RS 


Onegdaj w godzinach wieczor- 
tych spóźnieni przechodnie na nl. 
Fgierskiej natknęli się na jakąś nie 
przytomną kobietę, leżącą pod bra 
mą jednego z domów. Kobieta awa 
ydradzała objawy otrucia 


Wezwany natychmiast Iwvkarz po 
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gotowia kasy chorych Sstwisrdził 
zatrucie przez wypicie większej da 
zy kwasn karbolowego. 


Dochodzenie policyjna  ustalito 
że denntką jest 25-letnia Rozalja 
Kasprowicz, 

Przyczyny desperackieso kroku 
nie ustalono, Zatrutę przewieziono 
do szpitala w Radogoszcan w sta- 
nie bardzo siężkim. 


związać go, poczem niezwłocz- 
nie powiadomił IV komisarjat 
policji. 

Na miejsce zbrodni 
kierownik  komisarjału 
rant Lipski, 


0 dobrą i fani 
książkę. ? 


W bieżącym miesiącu odby: 
wa się w Niemczech w związ: 
ku z uroczystościami na cześć 
Goetego święto książki. Swia 
dectwem rozmiarów ruchu wy 
dawniczego w Niemczech aż 
nazbyt dosadnem i obrazowem 
była wielka wystawa prasowa 
w Kolonji, która miała miejsce 
w lecie ubiegłego roku. Idzie 


przybył| więc teraz nie o pokaz, lecz o 
aspi- | propagandę, o agitację. Myśl ta 
który z kolei po-| powinna była bezwzględnie zna- 


wiadomił telefonicznie naczelni |leźć odpowiednie zastosowanie 
ka urzedu śledczego nadkomi-|i w Polsce. W Wystawie Krajo- 
sarza Weyera. Władze policyj-| wsl w Poznaniu ksiażka stano- 
no - śledcze pod kierownictwem | wić będzie jeden tylko z wielu 


nadkomisarza Weyera przenro- 


działów i nie zwróci na siebia 


wadziły skrupulatne dochodze-| szczególnej i wyłącznej uwagi 
nie, ustąlajne tło zajścia i frag- | ZWiedzających. Natomiast dzień 


menty morderstwa. Obrazowo 
i szczegółowo odtworzona zo- 
stała w śledztwie walka, jaką 
stoczyć musiała hezbronna ko- 
bieta ze zwyrodniałvm meż- 
czyzną. Wszyscy sasied”i, þa- 
dani przez policję, wydali jak 
najgorszą opinję o Graczyk”. 


Trupa zamordowanej kobie- 


książki — jeden dzień, lub tv- 
dzień czynnej walki o lepszą 
książkę i o lepszy, Żżyczliwszy 
stosunek czytelnika do książki 
mógłby dać nader korzystne 
wyniki dla rozwoju drukowa- 
nego słowa w Polsce Swięta 
książki odbywały się już w Pol- 
sce. 

Ale nikłe wyniki były prze- 


ty odwieziono do prosektorjum | dewszystkiem skutkiem  wadli- 
a śmiertelnie rannezo chłopca |wej organizacji samej imprezy. 


niezwłocznie  odwieziono 
sznitala Anny Marii. 


do | Święto 
gdzie | zorganizowane na bardzo szero- 


książki powinno być 


wkrótee około godz. 10-ej wie-|ką skalę; należy wytknąć wyra 


czorem dziecko zmarło. 


Potworne to zajście wywoła- 
ło  przygnębiające wrażenie 
wśród lokatorów wspomniane- 
go domu. (p) 


W dole biologicznym 


wskutek zarwania się podłogi 


W dnim wczorajszym przy ulicy 
Narutowicza nr. 22 mieł miejsce 
wstrząsający wypadek, który tyl- 
ko dzięki przypadkowi nie pociąg 
nął za sobą większych następstw. 

A mianowicie, w chwili, gdy je- 
den z lokatorów tego domn, Józef 
Kolarski udał się do ubikacji klo 
zetowej i znalazł się wewnątrz, 


podłoga zarwała się, wekutek eze- 


go Kolarski wpadł do dołu biolo- 
gicznego. 


Wezwany natychmiast II oddział | zupełnie wystarczy. 
straży ogniowej przybył na miej- |okładki zawartość dzieła nie 
see wypadku i nieszczęsnego zdo- |nie straci: spadnie 


żnie cele i przewodnie myśli. 
Musi się kardynalnie zmienić 
ogólny stosunek obywatela do 
książki, która powinna stać się 
nareszcie, przedmiotem pierw- 
szej, bezwzględnie, potrzeby. 

Zwiększone nakłady spowodu 
ją możliwość powstania dobrej 
a zarazem taniej książki, I w 
tym kierunku wysunąć należy 
wyraźne hasło: dobra i tania 
książka. Wyzbyć się trzeba w 
pierwszym rzędzie kosztownych, 
a zbędnych okładek. Niech książ 
kę reklam.aje nazwisko autora, 
wydawcy i głosy tyki. To 
ez pstrej 


natomiast 


łał nratować od straszliwej śmier- |Cena. Obrazki pozostawmy dla 


ci 
W zawiązku a wypadkiem właści 
ciel tego domn zostanie pociągnie- 


literatury dziecięcej — obecnie 
bardzo ubogiej i nie mogącej 
sprostać wymaganiom czasu. 
Dwie więc kardynalne zasady: 


ty do odpowiedzialności za niena- życzliwość czytelnika i wyzby- 


prawienie uszkodzonej podłogi. 


Wśród czasopism 


WIADOMOŚCI LITERACKIE 


Nr. 13 „Wiadomości Literae- 
kich* (8 stron druku) otwiera 
artykuł Breitera „Krytyka su- 
mieniem sztuki“, z kolei idą 
prace St. Helsztyńskiego o po- 
wieści amerykanina © Krako- 
wie, Ed. Boy'ego o polemice po- 
między Baroją a Unamunem na 
temat współczesnej kultury hisz 
pańskiej, M. Sterlinga o wysta- 
wie sztuki niemieckiej w War: 
szawie. Dwie strony poświęco- 
ne są polem:te z An. Słonim- 
skim z powodu jego recenzji z 
„Żółtego paszportu“; znajduje- 
my tu także przekład „Psychoa 
nalizy Marxa“ z powieści H. G. 
Wellsa. W dziale recenzji z ksią 
żek wybija się praca J. Topo- 
rowskiego o zapomnianej ksiaż- 
ce Piłsudskiego, o „Wilkach* 


CE |Grze 


Romain Rollanda pisze Ir. Krzy 
wicka, o „Zmierzchu bogów“ 
Wagnera — K. Stromenger. Nu 
mer uzupełniają nadto: artyku- 
lik e wileńskich „Wiadomo- 
ściach Literackich* z r. 1860. 
„Polska zagranicą”, artykulik o 
cenzurze filmowej we Francji 
satyra i humor“, koresponden- 
cja it. d. 


„SCENA POLSKA“ 


, Wyszedł nr. 7 „Sceny Pol- 
skiej“, organu Związku arty- 
stów scen polskich. 

Na bogato  ilustrowaną treść 
składają się następujące arty- 
kuły: „Pierwsze dziesięciolecie“ 
Jan Kochanowicz; „Z. A. S. P 
a dyrekcje teatrów", Janusz 
Warnecki: „Nierozpatrzony pro 
jekt“, Stary aktor; „O pewnym 


Poe 


Autor i aktor | 
Głos Stefana Kie- 

Jacek Friihling; 
Be - ha; 


mankamencie*, 
(Ankieta); 

drzyńskiego, 
„Nieporozumienie, 


cie się zbędnych a kosztow- 
nych akcesorjów latwo utoro- 
wać mogą drogę taniej i zara- 


|zem wartościowej książce. 


Nilor. 


Warsztaty ślusarskie 
w ogniu 


W dniu wczorajszym centralą 


„Dwie sensacje teatralne Berli-| straży ogniowej została powiado- 


na“, K, B;; 

trach wiedeńskich*; „Ostatnie 
nowości moskiewskich teatrów 
dramatycznych“; „Wspomnie- 
nie z dzieciństwa Eleonory Du- 
se“, Edmund Minowicz; „Co wi 


„Co grają w tea-| miona o pożarze, jaki 


wybuchł 
przy ulicy Kątnej nr. 19 w fabryce 
Alarta. 

Na miejsce wypadku zjechały I 
iTV oddziały straży ogniowej. Jak 


działem w Berlinie i w Paryżu” | 5/9 okazało, w ogriu stały ij zie 
H. N.; „Kostjumy i wystawa“ |ty Ślusarskie tej fabryki. Po pół. 


KRONIKA: Teatry polskie 
Teatry zagraniczne, TO i OWO 


— | godzinnej akcji ratowniczej. ogień 


zdołane zlokalizować. Przyczyną 


mówią u Zalewskiego we Lwo-| pożaru było uieostrożne obchodze- 


wie, Sprawy Z. A. S. P. 


nie się z ogniem. 


Hndowę 
szpiłala 


Św. Jana 


chy Rozwódki 


W roli głównej królowa ekranu nasza czarująca łodzianka 


LYA de PUTTI 


~ ię idni nas'emnyeh! 


Muzyka p. LIDAUERA 
Początek o godz. 4 pp. 


Najnowsza kreacia euro>zi5<ą oroi. i 


323. 


Ilustracja śpiewna „Całuję Twoją Dłoń, Madame* 
w wykonania artysty opanowege p. ULLASA. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
2 kwietnia 1922 roku 


Polscy lekkoatleci 
w biegu dookoła Berlina 


Polski związek lekko - atle- 
tyczny postanowił, jak wiado- 
mo, wysłać do Niemiec na „bieg 
dookoła Berlina* jedynie 
dwuch zawodników. Wobec nie 
zdecydowania się co do wyboru 
postanowił P. Z. L. A. urządzić 
bieg eliminacyjny, w którym 
wezmą udział następujący za- 
wodnicy:  Kosociński, Motyka. 
Pietkiewicz, Sarnecki, Sawaryn 
i Szelestowski. Największe szan 
se posiadają Pietkiewicz i Ko- 
sociński ewentualnie Sawaryn. 
Bieg „„dookoła Berlina* odbę- 
dzie się 25 maja. 


0 puhar Davisa 
Szwajcarja—Monaco 


W Monte Carlo rozpoczęły się 
pierwsze tegoroczne rozgrywki ten 
nisowe e puhar Davisa, Spotkały 
się reprezentacje Szwajcarji i Mo- 
paco, Oba państwa z pierwszego 
dnia wyniosły po jednem zwycię- 
stwie; i tak: Aeschlimann (Szwaj- 
earja) pokonał Galeppe (Monaco) 
5:7, 6:3, 7:5, 8:6, 7:5; oraz Landau 
Monaco) Wuarina (Szwajcarja) w 
stosunku 4:6, 6:3, 62, 6:3. 


E A TZS ZLE TEREN 
Niezwykły rachunek 


W Szwecji w archiwach starego 
kościołka wiejskiego znaleziono 
przypadkowo rachunki pewnego 
malarza, którzy otrzymał zamówie 
nie na odświeżenie obrazów. 


Zestawienie mistrza brzmi 
następuje: 


„Jednemu z blużnierców u krzy 
£a poprawiony nos į wyprostowa- 
ae palce; Piłat odpolerowany, no- 
wę futro i nowa czapka cały Pi- 
łat wymalowany; archanioł Ga- 
briel — nowa para skrzydeł; Św. 
Pawłowi dodany ząb i poprawione 
pióra koguta; ogień piekielny zro- 
biony więcej na gorące i twarz 
djabła bardziej na straszno; Św. 
Magdalena gruntownie wyrepero- 
wana; włosy enotliwej Zuzanny 
odmalowane; Morze Czerwone, bar 
dzo brudne, wyczyszczone; wyzna 
czenie drogi koniom św. Eljasza i 
dwa kopyta dodane. Święży po- 
miot ptasi na oczy Hioba, Deda- 
ty wyraz mądrości twarzy św. Jó- 
zefi Putyfara twarz dobrze wylako 
wana. Przedłużenie końcą świata. 
10 przykazań poprawione j szóste 
odnowione, bo było nieczytelne i 
vikt na nie zważał. 


Za całą tą pracę mistrz policzył 
tobie tylko T0 koron. Praca gigan 
tyczna i trochę humorystyczna. 


G. 


jak 


TEATR MIEJSKL 

Dziś i czwartek, wesoła komedja 
femara „Dwaj panowie B", Ceny 

popularne. 

25-te przedstawienie „Hinkema 
wa“ po cenach najniższych, 

Jutro odegrany będzie pa raz 25 
wstrząsający dramat E, Tollera 
„Hłnkeman'* z Arturem Socha ma 
komitym wykonawcą roli tytuło. 
wej. Będzie to ostatnie wieczorowę 
powtórzenie tej sensacyjnej sztuki. 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś j czwartek „Panna Mali. 
szewska" G. Zapolskiej. 

Jutro, po raż ostatni ciesząca się 
tekordowem powodzeniem „Sekre 
tarka pana Pręzega* z St. Jarkow 
ską. 


Ceny znitoma, 


GŁOS SPORTOWY. 
Prima Aprilis sportowy 


> Acz 


DÉ 
LĄ tago roku 


Fatama pogoda uniemożliwiła wiele spotkań 


Tegoroczny prima aprilis 
spłatał  niemiłosiernego figla 
sportowcom. Ustalona pod ko- 
niec wielkiego tygodnia słonecz 
na i sucha pogoda nagłe zmie- 
niła front, niwecząc doszczę- 
tnie niemal bogate zamiary. 


Projesktowany na dnie świą- 
teczne bogaty i niezwykle uroz 
maicony program zawodów w 
różnych gałęziach sportu tylko 
w mikroskopijnej części został 
wykonany, reszta imprez musia 
ła być odwołana, bowiem grzą- 
ska topiel błotna na boisku u- 
czyniła teren niezdatny do roz- 
grywania zawodów. 


Temu losowi uległa najpoważ 
niejsza impreza, a mianowicie 
szlagierowe spotkanie sezonu 
Turystów z Ł. K. S., ów mecz 
pojednania, który miał potwier 
dzić ponowne nawiązanie sto- 
sunków między dwoma powa- 


śnionymi miejscowymi rywala. 
mi. 


dalej zawody towarzyskie K. S 
L. Geyer — Kadimach, 


Termin primaaprilisowy był| mecz Hakoah — G. M. S. Łódź 


jedynym w pierwszej rundzie 
rozgrywek ligowych odpowied- 
nim ku temu — innego, w któ- 
rym obydwie drużyny były wol 
ne, niema — pozostaje więc 
tylko rozegranie zawodów w 
dzień powszedni, co prawdopo- 
dobnie też i nastąpi. 

Możliwem jest, iż zmiana ter 
minu rozgrywek I rundy, jaka 
ma nastąpić na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu ligi w 
dniu 6 b. m., w związku z 
dniem P. Z. P. N., wysunie ja- 
kiś termin, wówczas niewatpli- 
wie zostanie on na ten cel wyko 
rzystany. 

Z imprez piłkarskich na tere- 
nie Łodzi rozegrano tylko kilka 
spotkań, a więc pierwszy mecz 
o mistrzostwo klasy A pomię- 
dzy Ł. T. S. G.—Sokół (Zgierz). 


piłkarska znalazła się jeszcze w 
tem szczęśliwem położeniu, iż 
operowano wyłącznie tylko sl- 
łami miejscowemi i jeśli ponie- 
siono deficyty, to w każdym 
bądź razie nieznaczne, w puró- 
wnaniu z temi kolosalnemi stra- 
tami, jakie poniosły ligowe że- 
społy Warszawy, Krakowa, Pu- 
znania, angażując się w sprowa 
dzenia drużyn zagranicznych. 

Jednak poza stratą materjal- 
ną, w postaci nieosiągniętego 
zysku, łódzkie zespoły ligowe 
straciły wiele pod względem 
sportowym nie wyzyskano 
bowiem terminu dla celów tre- 
ningowych, co może zaważyć 
na losach spotkań najbliższej 
niedzieli, która będzie ze wzglę- 
du na przeciwników specjalnie 
ciężką przeprawą. 


Podobny los spotkał równie 


oraz |i zapowiedziane zawody dru 


żyn koszykowych o puhar. Za- 
rząd . Z. O. G. S., chcąc zrobić 
dobrze, popełnił wielki błąd. 
Pragnąc przyspieszyć tempe 
rozgrywek, które dotychczas od 
bywały się (względnie nie) w 
sali szkoły powszechnej przy 
ul. Drewnowskiej, postanowio- 
no przenieść je ną boiska. Pia- 
ców sportowych odpawiednich 
do uprawiania koszykówki 
Łódź posiada więcej, niż sal 
gimnastycznych, lecz „świeże 
powietrze* niezbyt przychylnie 
przyjęło tę nową gałąź sportu. 
Primaaprilisowa aura sprawiła. 
iż wszystkie zawody nie doszły 
do skutku ze względu na fatal- 
ny stan boisk, W ten sposób nie 
tylko, że nic nie zyskano, lecz 
jeszcze utracono okazję roze 
grania kilku spotkań na sali 


Wisła -- Warszawianka 4:2 Drużyny zagraniczne w Polsce 


Świetne zwycięstwo Warty 


Pierwszy start mistrza ligi 


Pierwszy start mistrza 


ligi 
krakowskiej Wisły, który przy- 


|rzutów karuvch Wisła niec n- 
mając w po 


miała wykorzystać, 


niósł jej dwa cenne punkty, nie| lu przewagę. 


wykazał w całej okazałości 


Ostateczny wynik mecza, ze 


walorów, jakie reprezentuje ta| względu na nienormalny teren 


drużyna. 


Akcja napadu, choć często u-| kiem sił. 


wieńczana  celnemi 
nie potrafiła jeduah przełamać 


gry, nie można nazwać mieri- 
Bramki dla zwycięz- 


strzałami | ców zdobyli: Reyman 1. Kowal- 


ski, Balcer i sa:nobójcza. Dla 


oporu bramkarza Domańskiego | Warszawiansi zaś Jung i Korn- 
który okazał się najiepszvm gra. gold. 


czem na buviskn. Nawet 


dwu 


Niesamowity mecz bokserski 


Na ringu walczyli bokserzy, a na widowni 
publiczność 


Podczas spotkania bokser- 
skiego pomiędzy amerykani- 
nem Oskar Fieldsem a murzy- 
nem Thomsonem o mistrzostwo 
świata doszło do niebywałe go 
skandalu. W obecności 10.060 
widzów odbyła się ta walka 
prowadzona z przewagą murzy 
na, co wywołało niezadowole- 
nie u białych - amerykan. 

W czasie walki doszło między 
widzami czarnymi i białymi do 
słownej sprzeczki, która potem 
zamieniła się w ogólną bijaty- 
kę. Zwolennicy obu stron tak 
zapalili się do walki, że wkrót- 
ce cała widownia przedstawia- 
ła plac bojn. 

Jeden z widzów - murzynów 


niezadowolony z napomnienia 
udzielonego przez sędziego jego 
zwolennikowi, wyjął rewolwer 
i strzelił w kierunku arbitra, co 
wywołało panikę wśród wi- 
dzów. Nadomiar złego ktoś z wi 
dzów krzyknął „pali się“. Pu- 
bliczność w panicznym strachu 
rzuciła się ku wyjściu; popłoch 
ten „powodował wiele pokale- 
czeń craz stratowań. Z wielkim 
trudem udało się policji opano 
wąć zamieszanie. 


Spotkanie zakończyło się zwy 


cięstwem Fićldsa na punkty. Na 
wynik meczn nie czekał jego 
przeciwnik — uciekł do domu 
obawiając się zarazem zemsty 
ze strony „białe? publiczności. 


Gertruda Ederle ogłuchła 


Głuchotę mistrzyni olimpijskiej ujawniono 
podczas rozprawy sądowej 


Bensację w Stanach Zjednoczo- 
nych wywołała wiadomość o ogłu- 
chnięciu Gertrudy Ederle, 

Mistrzyni olimpijska, oraz zwy- 
ciężęzyni kanału La Manche miss 
Ederlė, stawała przed kilku dnła- 
mi przed sądem, za zbyt szybką 


t 
odpowiedzi p. Ederle, które nie 
miały nie wspólnego z vadawane- 
mi jej przez sędziego pytwiami 

Wkońcu okazało się że Gertruda 
Ederle nie dosłyszy, tracąc zupeł- 
nie zmysł słuchu. Po badaniach o- 
kazało się, że, choroba ta wzięła 


Kraków: Podczas świąt wielka- | S! — Hertha (Wiedeń) 2:4. Rogre- 


nocnych bawiła tu doskonata dru- 
żyna wiedeńska Austrja rozgrywa 
jąc dwa spotkania. 

Austrja — IFC 7:2, Bramki dla 
IFC uzyskali Kozok II į Joschke. 

Austcja — Cracovia 6:2, Drugie 
zwycć. wiedeńc.z, którzy wykazali 
wysoką Klasę. Bramki dla Oracovji 
zdobyli Kubiński j Kałuża. 

Poznań: Warta poznańską gości- 
ła u siebie drużynę z Wrocławia 
Breslauer 8. V. którą w pierwszym 
dniu zwyciężyła w stosunku 5:2, 
Bramki zdobyli: Przybysz 2, Szerf 
ke, Rochowicz i Staliński, W drn 
gim dniu znów poznańczycy Świę- 
cili tryumf wygrywając mecz 4:1 
bramki zdobyli Przybysz 2, Knio- 
ła i Szerike. 

Królewska Huta: Amatorski K. 


KRONIKA. 


ŁTSG — Sokół (Zgierz) 7:1 (4:1). 

Wysokocyfrowe zwycięstwo Ł. 
T. S. G. tłomaczy się poniekąd o- 
słabionym składem Sokoła, który 
wystąpił z d-ma rezerwowym, 
tem nie mniej jednak dowodzi wy 
sokiejformy w jakiej znajduje się 
zespół zwycięzcy. 

W ciężkim błotnistym terenie le- 
piej poruszali sę białoczarni, któ- 
rych linja ataku zdradza ostatnio 
wielką dyspozycję strzałową. 

Bramki dla ŁTSG zyskali do 
przerwy Herbetreich 4, po przerwie 
zaś Pogodziński 1 i Królik 2. 

WKS — UNION 6:0. 

WKS fizycznie silniejszy: dawał 
sobie lepiej radę z ciężkim błotni- 
stym terenem. Zasilony ostatnio le 
woskrzydłowym Łuczakiem jest 
TERRINO REI TA ES KBA 


Chorobę tę p. Ederle ukrywa- 
łą przed szerszemi  mnasami, nie 
chcąc dopuścić do rozgłosu. 

y ten wypadek ujewnił 
się właśnie podczas tego procesu. 
Będza waruszony dę głębi duszy 


zentacja Siemianowic — Hertha 
2:5. 

Warszawa: Drużyny warszaw- 
skie Polonji i Legji wspólnemi si. 
lami sprowadziły węgierski Vasas, 
który naogół rozczarował, bowiem 
w pierwszym dniu przezrał z hegjąa 
63 przy przewadze wojskowych. 
Bramki strzelili: Łańko 1, Ciszew- 
ski 1, Steuerman 3. 

Polonia — Vasas 4:4, Gra mw- 
norzędna, poziom Vasasu jak na za 
wodową drużynę słaby, Bramki 
„dla Polonji strzelili: _Puchman, 
Loth M, Ałaszewski i Krygier. 

Garbarnia — B, B, S. V. 12:L 
Bramki dla Garbarni zdobyli 
Joksz 7, Pazuraz 2,  Śnioczek 1, 
Korniak 1. 


dziś groźnym dla każdego zespołu 
A-klasowego, a cóż dopiero mowić 
o słabym fizycznie Unionie, który 
na domiar złego wystąpił w moc- 
no esłabionym składzie bez Hoff. 
mana, Wellnica, Durki, Bersza, 
Hakoah — GMS 8:4, 
Zawody towarzyskie przyniosły 
łątwe stosunkowo zwycięstwo nie- 
bieskim, którzy zasileni zostali o- 
statnig Balsamem (Hasmonea — 
lwów) i Hubnerem z Hakoahu 
Bielsk). Po raz pierwszy wystąpił 
w tym sezonie Zaklikowski. 
K, 8. L. Geyer — Kadimah 0:0. 
Kadimah lekko przeważał mio 
zdołał zapewnić sobie zwycięstwa 
nad ambitnie grającym przeciwni- 
kiem. 


UDUODOOOCODOCODOCDOCOOOF 
Polski towar, przez pol» 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 


czesne hasła gospodar 
czego rozwoja państwa. 


2.1V— GŁOS PORANNY —1929. 


T w rolach głównych: 


Doktór 


VOLKOWYSKI 


IGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE. SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. 
w miedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 4 de 5 pe pół. 
oddzielna poczekalnia. 


-*+ 
1 Dr. med. 


P. MARKOWICZOWA 


ehor. skórne, włosów | weneryczne 
przyjmuje od 3—7 po poł 
Piotrkowska 124 
i ed 7—9 ALEJA 1-go MAJA 87 


telefon 66-38 
Gabinet Kosmet., Lekarskiej 
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Dr. med. 


J. SILBGBERSEROM 


ZIELONA Nr. 11 
Choroby skórne i weneryczne. 


Leczenie lampą kwarcową. 
Śrzyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 
niedziela od 9-1, dla niezamożnych 

ceny iecznic. 13-12 


ROZK T PEZTEZEE TE ST A ŁYK SD 
CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne profesora Sekułowi 
cza, Warszawa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji, ra- 
ehunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenografji, nauki 
aandlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznastwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiago- 
pisowni eraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
spektów, 44—12 


= 


Do akt. 
Nr. 255-1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Qrodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, gamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 
kwietnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 

Gdeńskiej 95 

odbędzie się 
sprzedaź z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do Ludwi- 

ka Glika 
i składających się 
z popeliny, mebli 

i garderoby 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2160.— 


Łódź, 123- 29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Otwarcie wiosennego sezonu, w ciagu którego wyświetlać be- 
== (dziemy szereg arcydzieł o rozgłosie światowym. 


Wielki świąteczny program! 


Wielki świąteczny program! 


Najwspanialszy film świata 


„TAJEMNILE WSCHODU" 
CLE (SZECHEREZNDA) ENNEN 


Gigantyczne arcydzieło filmowe na tle przygód Tysiąca i Jednej Nocy. Rozhukana wyobraźnia Wschodu 


w połączeniu ze współczesną techniką kinematograficzną 


W rolach głównych: 


lwan Pełrowiez, Nikołaj Kolin, Marcela Albani, 
Agnes Petersen, Gaston Modot, Dila Parlo, 


Aleksander Werfyński. 


Reżyserja Aleksandra Wołkowa. 


Do akt. 
Nr. 444-29 r, 


Ogloszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wieza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 
kwietnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 

Andrzeja 35 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żąeych do Alber- 
fa  Jakobsona i 
składających się 

z garderoby 

1 mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 570— 
Łódź, 22.3. 29 r. 

Komornik 


Jan Rzymowski 


NASIONA 


Warzywne, pastewne 
== | kwiatów == 
pierwszorzędnych firm krajo- 
wych i zagranicznych pierwszej 
jakości do nabycia 
w składzie aptecznym 


B. PILG Łódź 


PLAC REYMONTA 56 
(Górny Rynek) 


999999 


QOOGOOCOCOOCOOOOOCOGOOCC 


LECZNICA 


lekarzy specłalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 


Wszystkie specjalności i denty- 

styka. Kąpiele świetlne, lam>oa 

kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 

szczepienia, analizy (moczu, kału, 

krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologłczna dla chorób skórnych 

i weneryczn s: 
3 ZŁOT 


Do akt. ' 
Nr. 65-29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 11 kwietnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Piotrkowskiej 73 
odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 


Mendla Abugowa | 


i składających się 
z mebli i in. 
oszacowanych "a 
sumę Zł. 710.—- 
Łódź, 19'TII-29 r. 

Komornik 
Jan Rzymo wski 


QODDOOOC: 


cibi: ŁK ŁEG ala miesięczna „Głosu Porannego ze wazystkiemi dodatkami wynosi 


w Łodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką poratową 
w kreju — zł G50; zagranicę — zł. 10.— 


Bedakte: Jan Urbach, 


Wydawes: Pas. Wydawniesa Apółka x ocz, oda 


Do akt. 
Nr. 1680-1926 r. 


Oyłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo: 
wym w Łodzi, an 
Rzymowski 
zamieszk. w 7.odzi, 
przy ul. £ienkie- 
ik 67, na zasa- 
dzio art: 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dnir: 12 kwietnia 
1929 :. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkow- 
skiej 55 
odbędzie się sprze- 
drż = przetargu 
publieznego ru- 
ghomości, należą- 
cych do Firmy 
Pa posko 
i składających się 
z instant 
oszacowanych na 

sumę ZŁ 900.— 
Łódź. d. 19.3.29 r 
Komornik 
J. Rzymowski 


Ugtoszenia za wiersz milimetrowy l-szpaitowy: 


Reżyseria Aleksandra Wolkowa. 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Teodora Rydera wykonywa wyjątki 
suity symfonicznej Rimskiej-Korsakowa „SZECHEREZADA” 


Początek przedstawień o godz. 4-ej po poł. w święta o godz. 12-ej w poł. ostatniego o godzinie 10-ej wieczór. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł. w sob. niedz. i święta od 12—3 wszystkie miejsca po 50 gr. 1'1.— zł 


Kino SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40. 


Od poniedziałku, dnia 1 kwietnia 
do niedzieli dnia 7-go kwietnia 
1929 r. wł. 


Dramat z życia wielkomiejskiego 
pod tytułem: 


Królowa Broadwayu 


W rolach głównych: 


Dorota Revier i Edward Burns 


Naste piy program: 
„Miłostki aktorki“ 
W rol. gł. POLA NEGRI 


mme WRITE P WE ZZ DY 
W dni powszednie, z wyjątkiem 


sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o $ 2-ej po poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
scans ceny miejsc zniżone. 


+0000009000600000009090000 


Lernia Centralna 


bekarzy Specjalistów 


i GabinetDenfystyczny 
62 


ul. Piotrkowska Nr. 
TEL. 31-53. 


Wszystkie specjalności. Lampy 


kwarcowe. Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty na 


mieście. 


——— —— 
ZŻZZ=. 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych. moczo- 
płciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper, 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


= 


r. med. 


LUBICZ J. ‘Bette 


choroby wewe= 


Dr. Seg 


A żyją Soh Sjo nętrzne i dz eci 
"Sa -sz | Piotrkowska 6 

Specjalista A telef. 48-55 

skórnych, wene- przyjmuje od 


kar: i moczo- |8—11 i odd 4—6 
iowych. = 
Lekarze lant. 


Naświetlanie Waj 3 ap 


lampą kwarcową. 
Piotrkowska 73 


Pezyjnaje od g. 8 
do 10 rano i od 
5 do 8 wiecz. 


Dla pań od 3—5 Specjalista 
oddzie'na pocze-| usuwania 
kalnia. zębów bez 
bólu 


| zęby SZIUGZNZ na 
„d>god tych warun- 
kach. 


| strona i w texs 4J gr, 5-414 


Nekrologi 30 gr. str. $ szpalt. Nadesłane pa tekscie 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwy czajne 1) gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pr icy 10 gr. — 
rj ata gp i zaślubinowe 10 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


Ogłoszania 
firm zagranicznych 0 100 Rogu za zastrzeżone miajscowe dopłata. 


W drukami „Prasy“, Biotryowska 101. 


